
                                              INTENCJE  MSZALNE:  

NIEDZIELA – 13.XII.2020  –  III NIEDZIELA ADWENTU.  
  8.45 – (Jugów) – śp. Józef (11) 
10.00 – (Przygórze) – śp. Maria, Andrzej 

11.30 -  (Jugów) – śp. Jan, Teodora Krzemińscy 
                                            PONIEDZIAŁEK – 14.12.2020r. 

  17.00 –  (Jugów) – W intencji Kamila w 9 r. urodzin  
                                                      WTOREK – 15.12.2020 r.  

  16.15 – (Przygórze) – śp. Władysław Chochół 

  17.00 – (Jugów) -  śp. Krystyna Cutter 

                                                    ŚRODA -  16.12.2020 r.  

  17.00 – (Jugów) -  śp. Aniela Basiak (od uczestników pogrzebu) 
                CZWARTEK – 17.12.2020r.     

  16.15 – (Przygórze) – śp. Bronisława Styrczula (od Janiny Pawlak z rodziną)  

  17.00 – (Jugów) – śp. Maria Przybył (z racji pogrzebu) 

                            PIĄTEK – 18.12.2020 r. 

   16.15 – (Przygórze) – śp. Marianna, Wacław, Eugeniusz, Jerzy 

   17.00  – (Jugów)- śp. Władysław Florek 
                                                     SOBOTA –19.12.2020 r.  

   17.00 – (Jugów) – śp. Józef Trzaska 
                                         NIEDZIELA 20.12.2020 r. 

  8.45 – (Jugów) –   śp. Ryszard Makles, Stanisława, Kazimierz Szpak,  

                           zm. z rodz. Skałban, Cierech, Antonina Laskowska 
10.00 – (Przygórze) – śp. Albina Baruciak 

11.30  – (Jugów) – śp. Stanisław, Stanisława Sitnik 

Intencje mszalne można zamawiać po każdej mszy świętej w zakrystii, lub w 

kancelarii parafialnej. 

Tułacze losy – Ewa Brębor (26/153 ) Na początku porozumiewałam się z 

koleżankami trochę po polsku, trochę po niemiecku, a potem coraz bardziej 

po polsku. Bawiliśmy się w większości koło Jeżówki, stąd do tej pory mam 

przed oczami ten duży plac do zabaw i okalające nas lasy. Jako dzieci nie 

bardzo mogliśmy chodzić na wieś, gdyż rodzice bali się i mówili, że jest tam 

niebezpiecznie. Dlaczego? Nie potrafię powiedzieć. Z tego co pamiętam była 

też wtedy godzina milicyjna. Oczywiście, gdy podrastaliśmy, to nie było z 

tym problemów, ale jako dzieci chodzić sami , jak to mówiliśmy na wieś, to 

nie mogliśmy.  W domu oczywiście mówiliśmy po niemiecku i to do końca 

życia moich rodziców, ale dzięki kontaktom z Polakami to i tata rozumiał po 

polsku, i trochę mówił. Mama miała z tym problemy, ale jak człowiek chce to 

się dogada z każdym, trochę na migi, trochę po niemiecku i trochę po 

polsku. Nie było z tym problemów.   

Wspominałam, że starsi; Wschodniacy, Niemcy czy Francuzi czasami na 

siebie krzywo patrzyli, tłumaczyłam już dlaczego. No ale oprócz dorosłych 

były także dzieci i młodzież,  która powoli czuła „wolę Bożą”. Jak młodemu 

Niemcowi w oko wpadła dziewczyna z sąsiedztwa, która pochodziła z Polski, 

to robił wszystko, aby się z nią spotkać. Mówiąc krótko zaczynał ją 

podrywać. W drugą stronę było dokładnie to samo.  

 

 

 
 
 
 

 
 
 

 
 

                                                                                                                    

„Radujcie się w Panu, jeszcze raz powtarzam radujcie się, Pan 

jest blisko”    

  Zamyślenia biblijne: 
O czym są czytania III niedzieli Adwentu? Zaskakujące, ale chyba nie chodzi 

w nich o przekazanie jakiejś prawdy czy umoralnienie. Raczej o przekazanie 

radosnego nastroju oczekiwania na przyjście Pana Jezusa. Ciągle owego 

przyjścia na końcu czasów. To ważne. Jeśli myśl o końcu świata nie gości w 

naszych sercach choć raz na trzy dni, to w naszych sercach nie owocuje 

pokojem. To chyba coś z naszym chrześcijaństwem jest nie tak. 

 

    Kontekst pierwszego czytania: 
Pierwsze czytanie pochodzi z Księgi Izajasza. Wywodzi się ono z czasów już 

po powrocie wygnańców z niewoli babilońskiej. Niewola była karą, jaką Bóg 

wymierzył Narodowi Wybranemu za niewierność zawartemu niegdyś na 

Synaju przymierzu. Bóg miał po prostu dość wybaczania. Mimo wszystko 

pozwolił jednak wrócić Żydom do swojej ojczyzny. Tyle, że nie mieli oni do 

czego wracać - Jerozolima zburzona, podobnie jak świątynia czy ich domy. 

Izajasz jednak pociesza ich. Fragment I czytania mówi o radości proroka. Nie 

bierze się ona z niczego. Przekazuje same dobre wieści. Głosi Dobrą nowinę 

dla ubogich, wyzwolenie jeńcom i więźniom. Bóg przecież przychodzi ze 

swoją sprawiedliwą odpłatą za doznane krzywdy. Nadchodzi wielkie święto, w 

którym wszyscy będą się weselić. Chrześcijanin może czuć się podobnie. Jest 

na tej ziemi wygnańcem wyzyskiwanym przez innych. Ale niebawem, już 

lada dzień, opływać będzie we wszelkie dobra. 

                                                                       

          Wspomnienia liturgiczne:  
     poniedziałek – wspomnienie św. Jana od Krzyża, prezbitera i dK 

           

W III tygodniu Adwentu trwają Kwartalne dni o życie 

chrześcijańskie rodzin.      

Biuletyn informacyjny 
PARAFII P.W. ŚW. KATARZYNY W JUGOWIE 

JUGÓW – PRZYGÓRZE 
 

Adres: ul. Główna 89, 57-430 Jugów 
Telefon: 74 872 23 28 

Strona: www.parafiajugow.pl 
e-mail: kkparafiajugow@gmail.com 

Konto parafialne: 28 9536 0001 2001 0019 7814 0001 
Kancelaria parafialna czynna jest od wtorku do soboty po 

mszy św. wieczornej. 
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 Święty Jan z Mathy 
Urodził się 23 czerwca 1154 roku we Francji. Po ukończeniu 
pierwszych lat nauki, Jan udał się do Paryża, gdzie kształcił się w 

latach 1175-1191.   W 1193 roku przyjął święcenia kapłańskie. W 
czasie mszy prymicyjnej ukazał mu się Jezus, trzymający ręce na 
dwóch niewolnikach, spiętych ze sobą razem żelaznym łańcuchem - 
jeden z nich był biały, a drugi czarny. Młody kapłan od razu pojął, że 
został powołany do opieki nad więźniami chrześcijańskimi, których 
Arabowie w pirackich wypadach na wybrzeżach Europy porywali i 
wywozili jako niewolników do Afryki. Jan poruszony tym widzeniem 

udał się do św. Feliksa Valois, który żył w pustelni w lesie w Cerfroid. 
Zaproponował mu założenie nowego zgromadzenia, które zajęłoby się wykupem 
chrześcijan, wziętych do niewoli przez muzułmanów. Razem określili regułę i 

charakter zakonu. I tak w 1193 roku powstał Zakon Przenajświętszej Trójcy od 
Wykupu Niewolników, znany powszechnie jako trynitarze. Rychło powstały dwa 
klasztory nowego zakonu. W 1198 roku papież Innocenty III zatwierdził nowe 
zgromadzenie i wziął pod swoją opiekę pierwsze klasztory. Rozgłos zakonowi 

przyniosła misja w Maroku. Jan wykupił tam 186 niewolników chrześcijańskich i 
przewiózł ich szczęśliwie do Marsylii.  Jan służył uwolnionym nawet po powrocie do 
kraju - zakładał dla nich przytułki i pomagał odnajdywać rodziny. Zmarł 17 grudnia 
1213 roku. Jego relikwie znajdują się w Madrycie. Kanonizowany w 1666 roku przez 
papieża Aleksandra VII. Kościół czci św. Jana 17 grudnia.                                     

                                                                                                                   
Trzecia niedziela Adwentu zwana jest w Kościele niedzielą „Gaudete” , czyli; Radujcie 
się. Na początku mszy św. modlimy się pięknymi słowami: „Radujcie się w Panu, 
jeszcze raz powtarzam radujcie się.”  Przyczyną tej radości jest fakt, że Pan jest już 
blisko. W tym dniu w liturgii używa się koloru różowego, który symbolizuje radość z 
przyjścia Chrystusa i daru odkupienia. III Niedziela Adwentu jest więc niedzielą 
radości.  

_____________________________________________________________ 
Historia Wieńca Adwentowego sięga 1939 roku, kiedy to w Hamburgu, aby umilić 
dzieciom oczekiwanie na przyjście Chrystusa, w jednej ze świetlic, w której przebywały dzieci, 

umieszczono potężne świerkowe koło i codziennie dzieci zapalały w nim jedną świecę. W 
sumie było tych świec 24. Ten zwyczaj przyjął się w Kościele i na początku adwentu taki 
wieniec w naszych kościołach umieszczamy, z tym że kolejną świece zapalamy w każdą   

niedzielę Adwentu. Okrągły kształt wieńca symbolizuje nieskończoność, oraz to, że Bóg nie 
ma początku, ani końca. Gałązki zielonego świerku, to symbol życia i wspólnoty. Cztery 
świece,  symbolizują zbliżanie się prawdziwej światłości 

 

W dawnej Polsce z adwentem było związanych wiele zwyczajów. W długie 

adwentowe wieczory sąsiedzi spotykali się, aby pomagać sobie w różnych pracach. 

Najczęściej było to darcie pierza, łuskanie fasoli, przędzenie itd. Było to związane z 

opowiadaniem różnych legend i historii. Czas ten nazywano „czasem swadziebnym” 

ponieważ  próbowano wtedy swatać młodych wierząc, że w takim szczególnym 

czasie wyswatanie, wróży młodym szczęście. Po roratach młode panny zaczepiały 

samotnych mężczyzn i pytały; „roracie, roracie, jak na imię macie”? W odpowiedzi 

dowiadywały się, jak na imię będzie miał ich przyszły małżonek. Nie wolno było 

wtedy wykonywać żadnych prac polowych, żeby nie niepokoić ziemi; „Kto ziemię w 

adwent pruje, temu trzy lata choruje”. Dziś te zwyczaje zanikły. Tradycje są 

pielęgnowane tylko w Kościele; roraty, lampiony, roznoszenie opłatków itd. 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE:                                                                                                                                    

Niedziela 13.XII.2020  –  III NIEDZIELA ADWENTU 
1. W tym tygodniu msze św. będą w Jugowie od poniedziałku do soboty o 

17.00, a w Przygórzu msze roratnie we wtorek, czwartek i piątek o 16.15.  

2. W tym tygodniu we wtorek w godz. 15.30 – 16.15 będzie spowiedź św. w 

Przygórzu, a w środę od 16.00 do 17.00 w Jugowie. Proszę o zachowanie 

reżimu sanitarnego.  

3. Gdyby komuś brakowało jeszcze opłatków, to można je otrzymać w 

zakrystii lub agendzie.  

4. Chorych w Jugowie będę odwiedzał w piątek  od godz. 10.15 od dolnego 

Jugowa, a w Przygórzu w piątek  od 15.45.   Chorych można zgłaszać w 

zakrystii.  

5. Przypominam o żywności zbieranej na pomoc naszym rodakom na 

wschodzie. Żywność można składać przy bocznych ołtarzach. 

6. Za tydzień po sumie spotkanie z rodzicami dzieci pierwszokomunijnych 

7. W tym roku najprawdopodobniej nie będzie Orszaku Trzech Króli, ze 

względu na obostrzenia sanitarne 

8. W tym roku pasterki, ze względu na zalecenia sanitarne i prośbę wielu 

parafian, będą troszeczkę wcześniej. W Przygórzu o 22.00, a w Jugowie o 

23.15.  

9. Za tydzień obchodzimy Niedzielę Świętej Rodziny, ale jest to też 

wspomnienie św. Jana. W tym dniu święcimy wino i potem je próbujemy. 

Chcemy tą tradycję podtrzymać, dlatego proszę, aby gdy ktoś będzie chciał 

skosztować poświęconego wina, przyniósł ze sobą jakiś pojemniczek 

(literatkę, kieliszek) 

 

 Ostatnie pożegnanie. W dniu  6 grudnia 2020 roku, 

zaopatrzony świętymi sakramentami, zmarł w szpitalu 

we Wrocławiu nasz parafianin, mieszkaniec Jugowa śp. 

Lucjan Drożdżowski. Urodził się w miejscowości Okonek, 

niedaleko Piły, 5 lipca 1953 roku, jako jedno z trojga 

dzieci państwa Stanisława i Danuty. Jako młody 

chłopiec, wraz z rodzicami i rodzeństwem, przyjechał do 

Ludwikowic. Tutaj pobierał nauki w szkole podstawowej, 

a następnie uczęszczał do szkoły mechanicznej w 

Kłodzku. Po ukończeniu nauk podjął pracę na kopalni. Ponieważ był dobrym 

mechanikiem i ślusarzem, dodatkowo dorabiał sobie do pensji, wykonując 

ludziom różne usługi ślusarsko mechaniczne. Gdy ożenił się z jugowianką 

Jadwigą Burczyk, zamieszkał w Jugowie. Bardzo często bezinteresownie 

wykonywał różne prace ślusarskie na potrzeby naszej parafii, nigdy nie 

odmawiając   pomocy, nawet gdy pojawiły się pierwsze oznaki poważnej 

choroby. Został  pochowany na cmentarzu parafialnym  w Jugowie. Msza św. 

ofiarowana zmarłemu przez uczestników pogrzebu, zostanie odprawiona 19 

lutego 2021 roku o godz. 17.00 w kościele parafialnym.                  .                                                                                                           

Wieczne odpoczywanie racz mu dać Panie.     .                                                                                                                                  



 

 

 

 
 

  

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Opłatek którym dzielimy się na wigilię, składając sobie życzenia  wypiekany jest z 

mąki i wody, bez dodatku drożdży. Jest to więc chleb przaśny. Sama nazwa 

pochodzi z łaciny oblatum czyli „dar ofiarny”. Tradycja łamania się opłatkiem 

pochodzi z pierwszych wieków chrześcijaństwa, choć wtedy nie była powiązana z 

Bożym Narodzeniem. Na mszę św. przynoszono bochenki przaśnego chleba, który 

po konsekracji spożywano i zanoszono do chorych, a więc dzielono się chlebem. Ze 

względu na nadużycia zwyczaj ten zarzucono i dopiero późnej zaczęto opłatki 

wypiekać w klasztorach, oraz w parafiach, dzieląc się nimi przed świętami Bożego 

Narodzenia.  Dziś zwyczaj dzielenia się opłatkiem przetrwał min. w Polsce, 

Czechach, na Litwie, Białorusi, Ukrainie i we Włoszech.   

 

  

 

 
 

 
  

   
 
 
  
 


